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Kim są pracownicy in.ytucji kultury  
w województwie łódzkim? 
Opis próby pod względem ilościowym 

Charaktery.yka miejscowości i in.ytucji, w których pBeprowadzono 

badanie

 
 Faza terenowa badań p.eprowadzonych w ramach projektu 

p.ebiegła między :erwcem a sierpniem 2013 roku. Pogłębione wywiady 

swobodne i wywiady kweBionariuszowe p.eprowadzono łą:nie wśród 

146 osób zatrudnionych w powiatowych inBytucjach kultury z terenu 

województwa łódzkiego. Jak pokazuje Tabela 1, najwięcej wywiadów 

p.eprowadzono we wsiach będących siedzibą władz gminnych oraz  

w miaBach będących Bolicą powiatu, a w dalszej kolejności: w miaBach 

na prawach powiatu, w miaBach nie będących Bolicą powiatu i we wsiach 

nie będących siedzibą władz gminy. 

dr Tomasz Drabowicz
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 Wydatki na kulturę z budżetu gmin, w których znajdowały się inVy-

tucje, których pracownicy uYeVniYyli w badaniu, wahały się w 2011 roku2 

od 0,5 do 14,2 proc, natomiaV dochody budżetu gmin z kultury w tym sa-

 

na jednego mieszkańca wynosiły w tym samym roku od 2185 do 41132 złotych, 

pby Yym pbeciętne wydatki gminy równe były kwocie 3971,2 złotych,  

a mediana (wafość środkowa) tych nakładów - 3029 złotych. Dochody gmi-

od 2179 do 44563 złotych, pby Yym pbeciętne dochody gminy wynosiły 

3867,6 złotych, a mediana tych dochodów wyniosła 2773,5 złotych. 

1 W wyniku zaokrągleń wafości procentów do jednego miejsca po pbecinku, procenty skumulowane w niektórych tabelach zamieszc-
zonych w tej Yęści rapofu mogą Yasami nie sumować się do 100.
2. OVatnim roku, dla którego w chwili pisania tego rapofu doVępne były dane.
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się na poziomie od 2179 do 44563 złotych, pUy Vym pUeciętne dochody 

gminy wynosiły 3867,6 złotych, a mediana tych dochodów wyniosła 

2773,5 złotych. Zaległości w opłatach za mieszkanie w zasobach gminnych 

mediana zaległości w opłatach wynosiła 58,5 tysiąca złotych. W tym sa-

mym roku dopa bezrobocia rejedrowanego w gminach, w których pUe- 

prowadzano badanie, wynosiła od 9,3 do 15,4 proc., a w powiatach  

od 5,4 do 11,5 proc., natomiad udział osób koUydających ze środowiskowej 

mieszkańców danej gminy. LiVba podmiotów gogodarki narodowej 

 

w których pUeprowadzono badanie, od 96 do 1345, a liVba osób hzy- 

Vnych prowadzących działalność gogodarVą na 10 000 mieszkańców 

wahała się w granicach od 75 do 1066.

 Tabela 2 pokazuje, że najwięcej wywiadów pUeprowadzono w gmi-

nach o najmniejszym odsetku klientów pomocy gołeVnej, a nadępnie: 

w gminach o największym odsetku klientów pomocy gołeVnej i w mia- 

dach na prawach powiatu. Z powodu odmowy uVednictwa w bada- 

niach, w ich trakcie dolosowano 24 gminy, tak więc co szódy wywiad  

z ogólnej liVby 146 pUeprowadzono w dolosowanej gminie.
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 NatomiaA Tabela 3 pokazuje, że w badanej próbie pReważały 

osoby zatrudnione w bibliotece, zaś drugą najliZniejszą grupą wśród 

badanych były osoby pracujące w domu albo ośrodku kultury. Osoby 

pracujące w muzeum, teatRe, bądź innej inAytucji kultury Aanowiły 

niewiele ponad 5 proc. badanej próby. Wa_o tutaj dodać, że w badanych 

gminach liZba bibliotek i alii bibliotek wynosiła od jednej do ośmiu, 

pRy Zym w połowie badanych gmin liZba bibliotek i ich alii nie 

pRekraZała tRech, podZas gdy na jednego Zytelnika pRypadało od 9,3 

do 53,1 wypożyZonych woluminów.

Charaktery(yka *ołe-no-demogra3-na badanych

 Jeśli idzie o typ redondenta, rozumiany jako charakteryAyka jego 

zatrudnienia, to Tabela 4 pokazuje, że najwięcej wywiadów pRepro- 

wadzono z dyrektorami placówek kultury, a w dalszej kolejności z pra-

cownikami o najdłuższym Aażu pracy w tych inAytucjach, natomiaA 

najmniej liZną grupę wśród badanych Aanowiły osoby o najkrótszym 

Aażu pracy w danej inAytucji.
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 Badana próba była wyraźnie sfeminizowana, jak pokazuje Tabela 

5, ponad Ttery piąte badanych Yanowiły kobiety. Blisko połowa (72 

osoby) _ośród badanych zajmowała Yanowisko kierowniTe w inYy-

tucji kultury, w której była zatrudniona w Tasie pbeprowadzania bada-

nia. Najmłodsza badana osoba miała 20 lat, najYarsza liTyła sobie lat 

68, średnia wieku badanych osób wynosiła 44 lata i siedem miesięcy,  

z odchyleniem Yandardowym wynoszącym 11 lat i dwa miesiące.
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 Tabela 6 pBedDawia pBekrój badanej próby ze względu na po- 

ziom uzyskanego wykształcenia. Jak widać, ponad tBy [wa\e badanych 

legitymuje się wykształceniem wyższym pierwszego lub drugiego Do- 

pnia. 

 Porównanie danych z Tabeli 6 z danymi pBedDawionymi w dwóch 

naDępnych tabelach (prezentujących kolejno, poziom wykształcenia 

osiągnięty pBez ojca reaondenta i poziom wykształcenia osiągnięty 

pBez matkę reaondenta) pozwala uznać osoby badane za pBedDa-

wicieli pokolenia awansu edukacyjnego: jedynie bowiem co dziesiąty 

ojciec i co jedenaDa matka osób badanych mogli wylegitymować się 

wykształceniem wyższym.
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  W chwili pBeprowadzania wywiadu uLyło się albo Qudiowało 13 

osób. Dodatkowo, 109 osób zadeklarowało, że w swojej dotychLasowej 

karieBe choć raz uLeQniLyło i ukońLyło rozmaite kursy Ly szkolenia 

zawodowe (np. kurs komputerowy Ly kurs pisania projektów unijnych). 

Podsumowując, z powyższych danych można wyciągnąć naQępujący 

wniosek: badani reprezentują wysoki poziom kapitału kulturowego  

i są dobBe pBygotowani do pracy w lokalnych inQytucjach kultury.

Mobilność zawodowa badanych, ich opinie o wykonywanej pracy  

i o lokalnej sytuacji 9ołe;no-ekonomi;nej

 InQytucje kultury, w których osoby badane są zatrudnione,  

w opinii reeondentów dobBe wykoByQują umiejętności i kwaligkacje 

swoich pracowników. Jak bowiem pokazuje Tabela 9, na pytanie o to: 

„W jakim Qopniu w obecnie wykonywanej pracy wykoByQuje Pan/

Pani wiedzę i kwaligkacje zdobyte w toku nauki?” aż sześciu na sie- 

dmiu badanych deklarowało, że w swojej pracy w pełni lub Lęściowo 

wykoByQuje posiadane kwaligkacje. PoLucie, że w wykonywanej 

pracy w pełni wykoByQuje się posiadane pBez siebie kwaligkacje, 

pBekłada się z kolei na wysoki Qopień zadowolenia z pracy. Tabela 

10 pokazuje bowiem, że zdecydowana większość badanych osób -  

bo aż dziewięć na dziesięć - jeQ ze swojej pracy usatysfakcjonowana 

albo zdecydowanie usatysfakcjonowana, żaden natomiaQ z reeo- 

ndentów nie zadeklarował, że uważa swoją pracę za niesatysfakcjonującą 

albo zdecydowanie niesatysfakcjonującą.  
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 Średnia liCba lat pracy zawodowej badanych wynosiła 22 i pół 

roku (z odchyleniem Vandardowym wynoszącym 12 lat i tYy miesiące), 

z Cego w inVytucji, w której były aktualnie zatrudnione w chwili pYe- 

prowadzania wywiadu osoby badane pYeciętnie pYepracowały 16 lat 

(odchylenie Vandardowe równe 12 i pół roku). Informacji na temat li- 

Cby lat pracy zawodowej nie podała tylko jedna osoba. Osoba o naj- 

krótszym ogólnym Vażu pracy w badanej próbie rozpoCęła swoją 
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aktywność zawodową zaledwie na pół roku pPed pPeprowadzeniem 

wywiadu, natomiaS osoba o najdłuższym ogólnym Sażu pracy miała 

za sobą w momencie pPeprowadzania wywiadu 51 lat pracy. Jeśli chodzi 

o okres zatrudnienia w inSytucji, w której re^ondenci byli aktualnie 

zatrudnieni w momencie pPeprowadzania badania, to najkrótszy Saż 

pracy wynosił zaledwie sześć miesięcy, pod`as gdy najdłuższy – aż 45 

lat. W pPypadku pytania o długość Sażu pracy w aktualnym miejscu 

zatrudnienia nie odnotowano żadnych braków danych. Tabela 11 po-

kazuje niską mobilność zawodową badanych i wysoką Sabilność ich 

zatrudnienia: równo połowa badanych zadeklarowała, że dotych`as 

pracowała w nie więcej niż tPech miejscach pracy, choć należy pPy tym 

dodać, że w pPypadku aż 28 proc. badanych nie uzyskano informacji  

na temat tego, w ilu miejscach pracy byli zatrudnieni w swojej dotych`a- 

sowej kariePe zawodowej.  
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 Nie należy zapominać, że na niską mobilność zawodową badanych 

duży wpływ ma sytuacja na lokalnym rynku pracy. PXypomnijmy,  

że badanie pXeprowadzono w gminach, w których [opa reje[rowane-

go bezrobocia wahała się w 2011 roku od 9,3 do 15,4 proc. Te eynniki 

obiektywne znajdują także odzwierciedlenie w subiektywnych odeu-

ciach refondentów. Prawie dziewięciu na dziesięciu z nich nie zgodziło 

się bowiem ze [wierdzeniem, że w ich powiecie nie ma problemu  

ze znalezieniem dobrej pracy (Tabela 12), natomia[ do [rachu pXed 

biedą i pXed bezrobociem pXyznało się odpowiednio tXy ewaie (Ta-

bela 13) i etery piąte badanych (Tabela 14). O ile niska waiość alfy 

Cronbacha (równa 0,52) nie pozwala na [woXenie z tych tXech pytań  

zmiennej syntetyenej, mieXącej ocenę lokalnych warunków ekonomi- 

enych w opinii refondentów, o tyle pytania o [rach pXed popadnięciem 

w biedę i [rach pXed bezrobociem mogą złożyć się na taką skalę, którą 

dla potXeb niniejszego badania nazwano Indeksem Poeucia Zagrożenia 

Socjalnego (alfa Cronbacha równa 0,76), a którą pXed[awia Tabela 15. 
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      Nie będzie więc pEesadą scharakteryzowanie osób biorących udział 

w badaniu jako Taraliżowanych Wrachem pEed utratą pracy i wiążącym 

się z tym popadnięciem w biedę. Ludzie pEerażeni zaś nie są naWa- 

wieni na rozwój, innowacyjność i ekTerymentowanie, ale skupiają się 

na pEetrwaniu. Spośród bowiem li^nych, poważnych konsekwencji 

Wresu od^uwanego pEez pracowników wymienić można m.in. zażalenia, 

błędy w ocenie i działaniu, problemy z obsługą klientów, niechęć  

do zmian, prokraWynację i utratę kapitału intelektualnego.3 

     Ta preferencja wobec Wabilnych form zatrudnienia, wido^na w Tabeli 

11, pEejawiała się także w odpowiedziach, jakich badani udzielili na py-

tanie o to ^y chętniej pracowaliby na własny rachunek niż jako praco- 

wnicy. Tabela 16 zawiera rozkład odpowiedzi udzielonych na to pyta-

nie, z którego wynika, że co drugi badany zdecydowanie wolałby albo  

ra^ej wolałby pracować na etacie. Należy jednak zwrócić uwagę  

i na to, że co ^wady badany zdecydowanie preferowałby bądź ra^ej 

preferowałby pracę na własny rachunek. 

3 Madhu K., Assesing the Economic Impa/ of Stress – 4e Modern Day Hidden Epidemic, “Metabolism” Vol. 51, No 6/2002, Suppl 1 
(June): 52.
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Na marginesie waEo dodać, że preferencje deklarowane pQez badanych 

pokrywały się w tym pQypadku z preferencjami QeZywiście pQez nich 

realizowanymi, ponieważ – co nie powinno dziwić w próbie wybranej 

ze względu na zatrudnienie w publiZnych in^ytucjach kulturalnych - 

jedynie Ztery badane osoby zadeklarowały posiadanie własnej `rmy  

i tylko jeden badany zadeklarował pracę w prywatnej `rmie. 

 Preferencja wobec ^abilnych form zatrudnienia i ograniZona 

mobilność zawodowa osób badanych nie oznaZa jednak ich zawodowej 

bierności, marazmu, Zy niechęci do podejmowania w pracy nowych 

wyzwań i twórZego, innowacyjnego rozwiązywania związanych  

z wykonywaną pQez siebie pracą problemów. W Tabeli 17 znalazły się 

odpowiedzi, jakich badani udzielili u^osunkowując się do ^wierdzenia, 

że: „Czę^o myślę o pQyszłości i planuję różne pQedsięwzięcia”. Wynika  

z niej, że ponad Ztery piąte reiondentów raZej się zgodziło albo zdecy-

dowanie się zgodziło z powyższym sądem. Podobny optymizm tchnie 

z dwóch na^ępnych tabel, w których pQed^awiono wyniki reakcji  

na ^wierdzenie: „Mam w sobie dość siły i umiejętności, by iro^ać 
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zadaniom, które sobie Kawiam” (Tabela 18) i „Lubię trudne problemy  

i Xuję radość, gdy uda mi się je rozwiązać” (Tabela 19). Jak widać, ośmiu 

na dziewięciu uXeKników badania raXej się zgodziło lub zdecydowanie 

się zgodziło z tym pierwszym sądem, podXas gdy do drugiego sądu po-

zytywnie odniosło się Xtery piąte badanych.
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Aktywność obywatelska badanych

 Aktywność obywatelską reKondentów zbadano w oparciu  

o odpowiedzi na pytanie o to, Ty w ciągu 12 miesięcy popZedzających 

moment badania uTe]niTyli oni w jednej z 16 pZed]awionych  

im pZez ankietera Tynności. Li]ę tych Tynności, wraz z wa`ościami  

absolutnymi dla zadeklarowanych form obywatelskiego zaangażowania 

i procentowym udziałem odpowiedzi pozytywnych w całej próbie, 

pZed]awia Tabela 20.
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 Wa=ość wBółEynnika Kudera-Richardsona (0,80), będącego 

odpowiednikiem alfy Cronbacha p_y pomia_e _etelności Eynników 

złożonych ze zmiennych dwuwa=ościowych4, pozwala na utwo_enie 

z piętnadu Bośród wymienionych w Tabeli 16 aktywności Indeksu 

Aktywności Obywatelskiej osób uEedniEących w badaniach. In-

deks ten p_ybiera wa=ość zero, gdy reBondent zadeklarował, że nie 

uEedniEył w żadnym działaniu o charakte_e obywatelskim, i wa=ość 

15 – jeśli badany zadeklarował, że w ciągu roku pop_edzającego badanie 

brał Eynny udział w każdej (za wyjątkiem uEednictwa w drajku)  

z publiEnych Eynności wymienionych na p_eddawionej mu liście. 

SzEegółowy rozkład Indeksu Aktywności Obywatelskiej zawiera Tabela 21.

4 Acock A. C., A Gentle Introduction to Stata. Revised 3ird Edition, Nowy Jork i Londyn 2012, s. 335-336.
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Aktywność kulturalna badanych

 Aktywność kulturalną badanych zmieQono pQy pomocy Indeksu 

Paleta Aktywności Kulturalnych (Tabela 22). Indeks Paleta Aktywności 

Kulturalnych to zmienna syntetyXna mieQąca XęZotliwość wykony-

wania pQez re\ondenta Xynności o charakteQe kulturalnym: 1) Nigdy, 

2) Raz lub kilka razy w roku, 3) PQynajmniej raz w miesiącu, 4) PQynaj- 

mniej raz w tygodniu, 5) Codziennie lub prawie codziennie. Podobny 

indeks5 – nazwany tak samo i również mieQący aktywność badanych  

w sfeQe kultury – zoZał wykoQyZany w pQeprowadzonych w 2012 roku 

badaniach nad jakością życia mieszkańców Łodzi, w których okazał się 

zmienną Zosunkowo dobQe wyjaśniającą deklarowany pQez łodzian 

poziom subiektywnego zadowolenia z życia6.

5 PodobieńZwo obydwu indeksów – a nie ich tożsamość – wynika z faktu, iż w pQypadku badań łódzkich pQeprowadzona analiza 
\ójności pozwoliła na włąXenie do konZrukcji indeksu – opróX 19 zmiennych, które znalazły się w wersji indeksu wykoQyZanej w 
niniejszym raporcie – także deklarowanej XęZotliwości Xytania Xasopism w wydaniu papierowym oraz deklarowanej XęZotliwości 
słuchania radia.
6 Por. DrabowiX T., Czynniki wpływające na deklarowany poziom zadowolenia z życia: analiza dyskryminacyjna i KruXkowska P., 
Aktywność kulturalna łodzian [w:] Rokicka E. red. Jakość życia mieszkańców Łodzi i jej p?e@?enne zróżnicowanie, Łódź 2013 (w 
druku). 
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 Indeks ten utwoEono agregując odpowiedzi na pytania PąQkowe, 

w których reUondent uQosunkowywał się (posługując się tą samą 

pięcioQopniową skalą) do Qwierdzenia, że: Pyta Pasopisma w wydaniu 

elektroniPnym; Pyta książki i komiksy w wydaniu papierowym; Pyta 

książki i komiksy w formacie elektroniPnym; słucha audiobooków, ko-

EyQa z pobali UołePnościowych; ogląda dlmy w kinie; ogląda dlmy 

na DVD, VHS, blu-ray; ogląda dlmy za pośrednictwem Internetu; ogląda 

Uektakle w teatEe lub opeEe; ogląda wyQawy i akcje abyQyPne; gra 

w gry planszowe; gra w gry komputerowe lub sieciowe; uPeQniPy  

w Uotkaniach z abyQami; słucha muzyki z oryginalnych płyt CD; słucha 

muzyki z plików mp3; uPeQniPy w feQynach; uPeQniPy w konce- 

bach; prowadzi własną działalność abyQyPną (maluje, fotografuje etc.); 

prowadzi własną działalność abyQyPną (uPeQniPy w grupach teatra- 

lnych, kursach rysunku, tańca, chórach etc.). Wabość alfy Cronbacha 

równa 0,76 dla tych 19 pytań wskazuje, że mogą one zoQać zagregowane 

do jednej zmiennej syntetyPnej, mieEącej PęQotliwość wykonywania 

pEez reUondenta Pynności o charakteEe kulturalnym. Co ciekawe, 

takie zmienne, jak: deklarowana PęQotliwość Pytania Pasopism w wy- 

daniu papierowym, deklarowana PęQotliwość oglądania telewizji i de- 

klarowana PęQotliwość słuchania radia były odwrotnie skorelowane  

z pozoQałymi zmiennymi (im deklarowana pEez badanych PęQotliwość 

Pytania prasy papierowej, oglądania telewizji albo słuchania radia była 

PęQsza, tym deklarowana pEez reUondentów PęQotliwość wykony-

wania innych Pynności o charakteEe kulturalnym była Eadsza), które 

złożyły się na Indeks Paleta Aktywności Kulturalnych i z tego względu nie 

zoQały użyte pEy konQrukcji tego indeksu. Okazało się także, że te tEy 

zmienne nie mogą QwoEyć wUólnego Indeksu KoEyQania z Mass 

Mediów (alfa Cronbacha równa 0,16).
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Badani o preferowanym p.ez siebie modelu polityki kulturalnej 

pań8wa

 W<omnianej już wyżej (Tabela 11) preferencji wobec Qabilnych 

form zatrudnienia i ograniWonej mobilności zawodowej badanych 

osób nie należy jednak mylić z ich chęcią powrotu do autorytarnego 

Qylu prowadzenia polityki kulturalnej, w którym lokalne inQytucje 

kultury muszą bez dyskusji realizować na`ucone z (miniQerialnej Wy 

samo`ądowej) góry wytyWne. Jak pokazuje Tabela 23, preferowanym 

p`ez badanych rozwiązaniem jeQ zapewnienie inQytucjom kultury auto- 

nomii programowej. Prawie t`ech na Wterech badanych jeQ bowiem 

zdania, że program inQytucji kultury powinien być niezależny od wyty-

Wnych `ądowych i samo`ądowych.  

JednoWeśnie badani są podzieleni w kweQii zapewnienia inQytucjom 

kultury autonomii organizacyjnej: jak pokazuje Tabela 24, jedynie 30 

proc. osób biorących udział w badaniu było zdania, że dyrekto`y inQy- 

tucji kultury powinni być wybierani p`ez środowisko aiyQyWne,  

a nie władze samo`ądowe. Z poglądem tym nie zgodziła się większość,  

bo nieco ponad 34 proc. badanych.
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 Podobny sceptycyzm odnotowano pJy pytaniu o to, Ny kie- 

rownicy inRytucji kultury powinni mieć wykształcenie aWyRyNne.  

Z poglądem tym nie zgodziło się prawie dwie tJecie badanych, podNas 

gdy skłaniała się ku niemu tylko nieco ponad jedna piąta badanych 

osób (Tabela 25).
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 Daleko posunięty sceptycyzm dał się również zauważyć w odnie-

sieniu do oceny skuteTności organizacji pozaXądowych w zaXądzaniu 

in[ytucjami kultury. Z Tabeli 26 wynika, że prawie 46 proc. badanych 

zdecydowanie się nie zgodziło lub raTej się nie zgodziło z poglądem, 

że organizacje pozaXądowe są bardziej efektywne w zaXądzaniu in[y-

tucjami kultury, niż in[ytucje publiTne. PXeciwnego zdania była je-

dynie nieco ponad jedna piąta badanych. Sceptycyzm ten wydaje się 

zrozumiały w kontekście tego, że badanymi były osoby zatrudnione  

w publiTnych in[ytucjach kultury.
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 O ile jednak uEeFnicy badania byli w większości zwolennikami 

autonomii programowej inFytucji kultury i  podzieleni w kweFii auto- 

nomii organizacyjnej takich inFytucji (jednak z niewielką pYewagą 

uważających, że wpływ na politykę kadrową w lokalnych inFytucjach 

kultury powinny mieć raEej władze samoYądowe niż środowiska a^y- 

FyEne), o tyle w zdecydowanej większości byli zdania, że obowiązkiem 

pańFwa jeF ich anansowanie. Jak pokazuje Tabela 27, aż ponad tYech 

na Eterech badanych było zdania, iż inFytucje te powinny być ana- 

nsowane pYede wszyFkim z budżetu pańFwa. PYeciwnego zdania było 

zaledwie 7,5 proc. badanej próby.
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 Z kolei o tym, że inGytucje kultury powinny być Pnansowane 

pSede wszyGkim ze środków prywatnych było pSekonanych - jak po- 

kazuje Tabela 28 - zaledwie nieco ponad 14 proc. badanych, pod`as gdy 

ponad dwie tSecie z nich scepty`nie odniosło się do pomysłu, aby to pry-

watny mecenat był podGawowym źródłem utSymania inGytucji kultury. 
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 Tabela 29 pokazuje natomiaL, iż zdecydowana większość reXonde- 

ntów – bo aż prawie dwie t\ecie – było zdania, że inLytucje kultury nie  po- 

winny na siebie zarabiać.
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 Podsumowując, z pHeprowadzonych badań wyłania się naTępu- 

jący obraz wyobrażeń badanych osób na temat tego, jak powinna wyglą- 

dać polityka kulturalna pańTwa. Zdaniem pHeważającej większości re- 

_ondentów, inTytucje kulturalne powinny być `nansowane z budżetu 

pańTwa – a tym samym wyjęte _od do działania mechanizmu wo- 

lnego rynku, jednobeśnie jednak powinny one zachować autonomię 

programową zarówno wobec władz centralnych, jak i samoHądu tery-

torialnego. W kweTii autonomii organizacyjnej badane osoby nie były 

jednomyślne, chociaż większość z nich była skłonna zgodzić się z opinią, 

że o polityce kadrowej w inTytucjach kultury powinny decydować 

władze lokalnego samoHądu.

Badani o preferowanym modelu 0ołe2no-go0odar2ym i o do5ępie 

do kultury

 Badani okazali się w pHeważającej większości ekonomibnymi 

egalitaryTami i zwolennikami aktywnego zaangażowania pańTwa 

w wyrównywanie nierówności dochodowych. Tabela 30 pHedTawia 

rozkład odpowiedzi na pytanie o to by pańTwo powinno działać tak, 

aby różnice pomiędzy dochodami jego obywateli były jak najmniejsze. 

Wynika z niej, że dwie tHecie re_ondentów jeT zdania, że rolą pańTwa 

powinno być aktywne pHeciwdziałanie rozwarTwieniu dochodowemu 

wśród jego obywateli. Waeo w tym miejscu dodać, że wyniki uzyska- 

ne w badanej grupie nie odbiegają znabąco od wyników uzyskiwanych  

w badaniach na reprezentatywnych próbach Polaków, które także pokazują 

dominację egalitaryTybnych poTaw _ołebno-go_odarbych w polskim 

_ołebeńTwie.7

 

7 CBOS, Powinności pań+wa wobec obywatela i obywatela wobec pań+wa. Rapoe nr BS/104/2013 z lipca 2013 roku, doTępny pod 
adresem http://www.cbos.pl/SPISKOM.POL/2013/K_104_13.PDF; [data doTępu: 03.11.2013].
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 Dalsze pBejawy egalitaryJyKnego podejścia badanych osób  

do Traw TołeKno-goTodarKych pBedJawia Tabela 31, która pre- 

zentuje odpowiedzi na pytanie o to, Ky pomoc TołeKną należy 

pozoJawić wyłąKnie w rękach prywatnych. Jedynie co szesnaJy re-

Tondent był tego zdania, natomiaJ nie zgodziło się z nim aż ośmiu  

na dziewięciu badanych.
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 Z powodu zbyt niskiej waLości alfy Cronbacha (0,09), powyższe 

dwa pytania nie mogły \ać się pod\awą do zbudowania syntety`nej 

miary po\aw aołe`no-goaodar`ych wśród badanych.

 Badani nie są jednak egalitary\ami tylko w sfeee aołe`no- 

goaodar`ej. Jak prezentuje Tabela 32, są oni także egalitary\ami w sfe- 

ee do\ępu do kultury: prawie cała badana próba je\ zdania, że równy 

do\ęp do kultury powinni mieć zapewniony wszyscy obywatele. 

 Co konkretnie badani rozumieją peez „zapewnienie wszy\kim 

obywatelom równego do\ępu do kultury” wyjaśnia Tabela 33, w któ- 

rej zaprezentowano wyniki odpowiedzi na pytanie o to, `y w\ęp  

na wydaeenia kulturalne powinien być bezpłatny. Jak widać z tej tabeli, 

ponad dwie teecie badanych je\ umiarkowanymi bądź zdecydowany-

mi zwolennikami bezpłatności w\ępu na wydaeenia kulturalne. Nieco 

większy odsetek badanych natomia\ - bo aż 85 proc. - je\ peekonanych 

co do tego, iż wyklu`enie z kultury \anowi i\otny problem (Tabela 34).
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  Z uwagi na niską waEość alfy Cronbacha (0,13), żadne z t[ech 

powyższych pytań nie mogło ̀ ać się pod`awą do zbudowania zmiennej 

syntetycnej, mie[ącej na`awienie redondentów w kwe`ii równego 

do`ępu do kultury dla wszy`kich obywateli.
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 U<e>nicy badania są także świadomi i>otnej roli, jaką kultura  

i powszechny do>ęp do niej odgrywają we wYół<esnym świecie. Jak 

pokazuje Tabela 35, ponad dziewięciu badanych na dziesięciu deklaruje, 

że zdecydowanie się zgadza bądź ra<ej zgadza się z poglądem, że po- 

wszechne i aktywne u<e>nictwo w kultuae je> jednym z najważniejszych 

<ynników rozwoju Yołe<nego i ekonomi<nego. Podobnie wysokiego 

odsetka reYondentów nie taeba paekonywać o tym, że >an kultury  

i do>ęp do niej mają ścisły związek z jakością życia (Tabela 36).
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 Z uwagi na wysoką waGość alfy Cronbacha (0,68) powyższe dwa 

pytania mogą zo]ać zagregowane do jednej zmiennej syntety_nej, 

mie`ącej opinie badanych na temat roli kultury i równego do niej 

do]ępu we wcół_esnym rozwoju cywilizacyjnym. Zmienną tę, zapre- 

zentowaną w Tabeli 37, nazwano Indeksem Kultura a Gocodarka.

Analiza korelacyjna skon.ruowanych wskaźników

 W celu zbadania, _y skon]ruowane indeksy - mie`ące z jednej 

]rony ]opień aktywności kulturalnej _y obywatelskiej badanych,  

a drugiej ]rony ich od_ucia związane z po]`eganiem zagrożeń socja- 

lnych w ich bezpośrednim oto_eniu albo p`ekonania doty_ące roli 

kultury i równego doń do]ępu we wcół_esnym rozwoju cywiliza- 

cyjno-gocodar_ym - są ze sobą powiązane, p`eprowadzono analizę 

korelacyjną używając na]ępujących wskaźników: Indeksu Aktywności 

Obywatelskiej, Indeksu Paleta Aktywności Kulturalnych, Indeksu Po_u- 

cia Zagrożenia Socjalnego i Indeksu Kultura a Gocodarka. 
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Ponieważ  tylko ten pierwszy jeL zmienną mieOoną na skali interwałowej, 

pozoLałe zaś wskaźniki mieOone są pOy użyciu skali poOądkowej, 

miarą zbieżności użytą w badaniu zoLał wXółZynnik korelacji rang 

Spearmana8 Tabela 38 pOedLawia wa^ości tego wXółZynnika. Należy 

zaznaZyć, że z uwagi na braki danych, analizę korelacyjną pOeprowa- 

dzono nie na pełnej próbie 146 reXondentów, ale na minimalnie mniejszej 

grupie 142 badanych. Tak mały ubytek informacji związany z brakami 

danych nie wpływa na wiarygodność uzyskanych wyników. Z danych 

zaprezentowanych w Tabeli 38 wynika, że jedynie związek między In-

deksem Aktywności Obywatelskiej a Indeksem Paleta Aktywności Kultu- 

ralnych oraz zależność pomiędzy Indeksem Aktywności Obywatelskiej 

a Indeksem Kultura a GoXodarka są iLotne LatyLyZnie na poziomie 

p<0,001. Zależności pomiędzy pozoLałymi zmiennymi okazały się nie-

iLotne LatyLyZnie nawet na mniej reLrykcyjnym poziomie p<0,05. 

Co więcej, jedynie wXomniane już dwie korelacje okazały się również 

zależnościami o pOeciętnej sile ( Spearmana dla korelacji między In-

deksem Aktywności Obywatelskiej a Indeksem Paleta Aktywności 

Kulturalnych wyniosło 0,37 a Spearmana dla korelacji między In-

deksem Aktywności Obywatelskiej a Indeksem Kultura a GoXodarka 

wyniosło zaś 0,33), podZas gdy pozoLałe związki okazały się słabymi 

zależnościami (wa^ości  Spearmana oscylujące wokół 0,10). 

 Podsumowując wyniki pOeprowadzonej analizy korelacyjnej 

można powiedzieć, że wraz ze wzroLem aktywności kulturalnej (innej 

niż bycie konsumentem prasy, radia Zy telewizji) wzraLa też zaanga- 

żowanie obywatelskie badanych (i vice versa) oraz, że wraz ze wzro- 

Lem aktywności obywatelskiej osób badanych wzraLa też ich pOeko-

nanie o tym, że pomiędzy kulturą i doLępem do niej a poziomem rozwo- 

ju cywilizacyjnego iLnieje ścisła, pozytywna zależność (i vice versa). 

8 Field A., Discovering Stati2ics Using SPSS. Second Edition, London 2005, s. 129. 
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Badani o udziale in+ytucji kultury w p4eciwdziałaniu zjawisku 

wyklu7enia 8ołe7nego

 W<omniane już wyżej „egalitaryMyNne nachylenie” praco- 

wników lokalnych inMytucji kultury z terenu województwa łódzkiego 

i ich pYekonanie o kluNowym znaNeniu kultury w rozwoju <ołeNno-

ekonomiNnym we w<ółNesnym świecie idzie w paYe z iMnieniem 

wśród nich potencjału, który odpowiednio zmobilizowany mógłby 

posłużyć do realizacji skuteNnej polityki pYeciwdziałaniu wykluNeniu 

<ołeNnemu popYez kulturę.  

 O iMnieniu takiego ukrytego potencjału świadNą wyniki zapre-

zentowane w tYech naMępnych tabelach. PYede wszyMkim, jak widać 

w Tabeli 39, większość badanych - pYynajmniej w sfeYe deklaracji - 

jeM naMawiona pozytywnie do samej idei w<ółpracy z innymi: prawie 

cała badana próba zgadza się ze Mwierdzeniem, że „Działając w<ólnie  

z innymi można osiągnąć więcej niż samemu”. 
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 Po drugie, ta deklaratywna skłonność do wOółpracy w ogóle 

pSekłada się także na deklaracje dotyWące wOółpracy w bardziej 

konkretnych sferach leżących w polu zainteresowań Oonsora oma- 

wianych badań.  Jak pokazują wyniki zaprezentowane w Tabeli 40, 

ponad dwie tSecie uWecników badania nie zgadza się z poglądem,  

że incytucje kultury nie są miejscami, w których można i należy 

dyskutować o lokalnych problemach. Widać więc, że badani pracownicy 

incytucji kultury nie traktują swoich miejsc pracy jako pSysłowiowych 

„wieży z kości słoniowej”, które powinny skupiać się tylko na propa-

gowaniu wysublimowanej sztuki i być odizolowane od problemów 

OołeWnych wycępujących w ich bezpośrednim otoWeniu. 
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 Innym dowodem na iEnienie potencjalnej gotowości do wMółpracy 

pQy prowadzeniu polityki pQeciwdziałającej wykluVeniu MołeVnemu 

są wyniki zaprezentowane w Tabeli 41. Pokazują one bowiem, że aż 87 

proc. osób uVeEniVących w badaniu jeE pQekonanych, że inEytucje 

kultury powinny wMółpracować z lokalną pomocą MołeVną. SpQeciw 

wobec idei takiej wMółpracy zadeklarowało natomiaE jedynie 6,2 proc. 

badanej próby.
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       O ile wśród badanych iJnieje potencjalna gotowość do wQółpra- 

cy z inJytucjami odpowiedzialnymi za politykę QołeYną p[y p[e- 

ciwdziałaniu zjawiska wykluYenia QołeYnego, o tyle reQondenci  

są podzieleni w ocenie tego, Yy pracownicy inJytucji kultury już teraz 

posiadają odpowiednie kompetencje, które pozwoliłyby im zaangażować 

się w skuteYne działania zapobiegające wykluYeniu QołeYnemu. 

Wprawdzie, jak pokazuje Tabela 42, ponad 40 proc. reQondentów jeJ 

zdania, iż pracownicy inJytucji kultury już teraz są kompetentni jeśli 

chodzi o rozwiązywanie problemów QołeYnych, to jednak prawie  

co t[eci reQondent uważa, że pracownicy inJytucji kultury nie mają 

odpowiednich kompetencji do rozwiązywania problemów QołeYnych, 

co w połąYeniu z dużą (27,4 proc.) grupą niezdecydowanych sugeruje, 

że jakiekolwiek programy mające na celu włąYenie lokalnych inJytucji 

kultury w p[eciwdziałanie wykluYeniu QołeYnemu t[eba by wdrażać 

dopiero po zapewnieniu pracownikom powiatowych inJytucji kultury 

odpowiednich szkoleń (z których badani najprawdopodobniej bardzo 

chętnie by sko[yJali – co wynika tak z wysokiego poziomu kapitału 

kulturowego, mie[onego zarówno wykształceniem reQondentów 

oraz ich uYeJnictwem w zawodowych kursach, jak i z deklarowanej 

gotowości do włąYenia się w działania mające zapobiegać wykluYeniu 

QołeYnemu). 
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 Niska waAość alfy Cronbacha (0,43) nie pozwala na VwoWenie  

z tWech powyższych pytań jednego wskaźnika syntety_nego, mieWącego 

naVawienie badanych do podjęcia ewentualnej wdółpracy ze służbami 

socjalnymi w celu rozwiązywania problemów związanych z wyklu_e-

niem dołe_nym.

 Mimo iVnienia wśród pracowników lokalnych inVytucji kultury 

gotowości do zaangażowania w rozwiązywanie lokalnych problemów 

dołe_nych, iVnieje jednak wiele do zrobienia w celu skute_nego  

realizowania polityki walki ze dołe_nym wyklu_eniem popWez kulturę. 

Po pierwsze, jak wskazują sami badani, problemem pozoVaje nadal in-

fraVruktura inVytucji kulturalnych, a konkretnie ich niedoVosowanie 

do potWeb osób niepełnodrawnych. Jak wskazuje Tabela 43, prawie tWy 

_waAe badanych nie zgadza się ze zdaniem, iż problem niedoVosowania 

budynków inVytucji kultury do potWeb osób niepełnodrawnych zoVał 

już rozwiązany. Jedynie co szóVy badany jeV pWeciwnego zdania.
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 I<nieje także potGeba zmiany pGekonań reNondentów co do nie- 

których aNektów wykluWenia z kultury. Jak bowiem pokazuje Tabela 44, 

aż 46,9 proc. z nich pGychyla się do zdania, że pGyWyną, dla której ludzie 

nie koGy<ają z in<ytucji kultury, je< leni<wo. Zachodzi więc potGeba 

opracowania odpowiednich programów szkoleniowych, adresowanych 

do pracowników powiatowych in<ytucji kultury, które wskazywałyby 

bardziej <rukturalne pGyWyny nieskoGy<ania z ofecy tych in<ytucji.

 Z kolei prawie połowa badanych je< zdania, że aby w pełni koGy- 

<ać z in<ytucji kultury, tGeba dyNonować odpowiednimi kompetencja- 

mi (Tabela 45).
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 Jedno@eśnie ponad tFy @waIe badanych jeN zdania, że rolą in-

odpowiednich kompetencji kulturowych, umożliwiających pełne ko-

FyNanie z ofeIy inNytucji kultury.
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 Te t>y powyższe pytania, z powodu niskiej waNości alfy Cronba-

cha (0,15), nie mogą _anowić pod_awy do zbudowania syntetyanego 

wskaźnika mie>ącego tendencję do mentalnego odseparowywania in-

_ytucji kultury od tych potencjalnych ich klientów, któ>y nie eełniają –  

w opinii reeondentów – warunków „idealnego klienta in_ytucji kultu-

ry” (tj. osoby posiadającej odpowiednio wyrobione pot>eby kulturalne  

i odpowiedni gu_).

 Wniosek - program szkoleń powinien obejmować: a) p>yany wy- 

kluaenia z kultury, b) eosoby skuteanego wychodzenia z ofeNą do grup 

zagrożonych wykluaeniem eołeanym (rozwijanie ich kompetencji kultu- 

rowych), c) _wo>enie sy_emu (pop>ez u_alenia na szaeblu mini- 

_erialnym między Mini_er_wem Kultury i Dziedzictwa Narodowego  

a Mini_er_wem Pracy i Polityki Społeanej), który promowałby koopera- 

cję pomiędzy pracownikami powiatowych in_ytucji kultury a lokalnych 

in_ytucji odpowiadających za pomoc eołeaną.

Podsumowanie

 Na samym poaątku niniejszego podsumowania należy zaznaayć, 

że zaprezentowane w tym rozdziale rapoNu w_ępne analizy _aty_y- 

ane uzyskanych danych zo_aną pogłębione w p>ygotowywanej kole-

jnej publikacji z niniejszego projektu.

 Powyższe wyniki są ważne z punktu widzenia projektowania 

skuteanych form polityki kulturalnej pań_wa, zwłaszaa w zakre-

sie p>eciwdziałania wykluaeniu eołeanemu pop>ez aktywizację 

kulturalną obywateli. Wprawdzie omawiane w tym raporcie wy- 

niki odnoszą się tylko do pracowników lokalnych, publianych (po- 

wiatowych) in_ytucji kultury z terenu województwa łódzkiego, można 

jednak wysunąć hipotezę, że podobny rozkład odpowiedzi na pytanie 

o preferowane formy aktywności zawodowej uzyskano by po p>epro- 

wadzeniu podobnych badań wśród pracowników lokalnych, publi- 

anych in_ytucji kultury z innych regionów naszego kraju.
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 Dominujący proGl psychologiLny pracowników lokalnych inQy-

tucji kultury wyłaniający się z pWeprowadzonych badań wskazuje, w jego 

a]ekcie odnoszącym się do preferowanych form aktywności zawodowej, 

że pracownicy ci w większości preferują Qabilne formy zatrudnienia, 

co z kolei kłóci się z ukrytą pWesłanką większości ze sformułowanych 

po 1989 roku pWez różne ekipy polityLne Qrategii pańQwowych poli-

tyk kulturalnych, które to Qrategie naQawione były pWede wszyQkim 

na krótkoterminowe projekty i które w zakresie wymagań Qawianych 

bezpośrednim realizatorom tych polityk podkreślały konieLność bycia 

„Wutkim pWedsiębiorcą kulturalnym”. Problem polega na tym, że wśród 

potencjalnych bezpośrednich wykonawców polityk kulturalnych osoby 

o takim proGlu psychologiLnym – jak widzieliśmy powyżej – znajdują się 

w mniejszości. Nasuwa to sugeQię o potWebie dokonania pewnej korekty 

myślenia o polityce kulturalnej pańQwa: po to, aby była ona skuteLna, 

musi ona uwzględniać fakt, że większość z jej terenowych wykonawców 

wolałaby pracę pWy wdrażaniu długofalowych programów aktywi- 

zacji kulturalnej sformułowanej pWez pracodawcę (miniQerQwo, władze 

samoWądowe). Z drugiej Qrony fakt, że w pWeprowadzonym badaniu  

co Lwaly ankietowany okazał się w swoich deklaracjach bliski idealnemu 

typowi „Wutkiego pWedsiębiorcy kulturalnego” oznaLa, że sugerowana  

tu korekta polityki kulturalnej pańQwa nie musi być równoznaLna z po- 

wrotem do ociężałych, biurokratyLnych rozwiązań typowych dla okre-

su realnego socjalizmu. Na pWykładzie zaprezentowanych w tym rapor-

cie wyników badań widać bowiem, że wśród potencjalnych bezpośre- 

dnich wykonawców polityki kulturalnej pańQwa na poziomie lokalnym  

znajdujemy dwa komplementarne proGle psychologiLne: idzie raLej  

o to, by pWy projektowaniu i wdrażaniu polityk kulturalnych brać pod 

uwagę predy]ozycje obu grup, a nie - jak dotychLas - formułować 

Qrategie polityki kulturalnej pańQwa w oparciu o ukrytą pWesłankę, 

że cele tych Qrategii da się zrealizować tylko i wyłąLnie pWy pomocy 

„pWedsiębiorców kulturalnych” - Ly to z tWeciego sektora, Ly to z sektora 

publiLnego, Ly też z sektora prywatnego - zmuszonych do konkurowania 

ze sobą na para-rynku o krótkoterminowe, „elaQyLne” granty.


